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1K O W O S C l  W  A R & Z A W & K I E .
D eoutac ja  od K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o ,  w y ie -  

chała w Łych dniach do P e t e rs b u rg a  dla z ło ­
żenia hołdu łł a i i a ś n  i e i s z e m u C e s a r z o ­
w i  i K r ó l o w i  M I K O Ł A J O W I  I . — T ę  D .-
putacją skład aią : JO .,X iąż .e  D r n c h i  L ub e c k i  
M in is te r  p rezydu iący  w Kommissji R ządow ej 
P rzychodów  i S k a r b u ,  J J W W .  J X .  P r a i m o w -  
sk i  Biskup Płocki Senator K ró lestw a, H rab ia  
B  ni l iski  Senator Kasztelan, H rab ia  J o z e f  K r a ­
s i ń s k i , Szambelan J . C  K. M . Poseł P ow ia tu  
Błoitskifgo, i J a n  K u z n i c z o w  IJepu tow any

Fly rk u łu  V I I .  M i a s t a  S t o ł e c z n e g o  W a r s z a w y .
Dosyć może codo liczby lat zamierzonych czło­

w iekow i,  lecz żyiąca niedosyó dla dobra ludz­
kości, dla k ra iu ,k re w n y c h ,p rz y ia c ió ł ,  dla p r z y ­
kładu cnot w szystk ich ,  J W :  ze Swidzińskich 
Kanr .ko roń ska  Kasztelanowa P o ł a n i e c k a  d. 
28  ui-i f .  b .  zakończyła dni swuie. T a  na k tó ­
r ą  kilka pokoleń z uszanowaniem p a t rz y ło ,  
k tó ra  tak hojnie w sp ie ra ła  nędzę, cieszy la s t r a ­
pionych, w  k tó re j  domu mieszkały p rz e z  lat t y ­
le, dostojna godność, słodka uprze jm ość ,  ludzka 
gościnność, w  k tó re j  każdym czynie i słowie m a­
lowała się najpiękniejsza dusza, wyższą iestnad  
w szystk ie  pochw ały ,  w  Świetnych  B z y t n u  i 
A t e n  wiekach, p ie rw sz y  z obyw ateli  chwaliłby

Crzed z grom adzonym  Senatem i Ludem  tak  zna- 
omitę M a t ro n ę ;  niech u  nas wolno będzie, tey_ 

mu co p rz e z  więcej p ó ł  w ieku  b y ł  z bliska ż y ­
cia Jej świadkiem, na k tó rego  p r z y c h y l n e  Jej 
Zaufanie zw raca ło  swe spojrzen ie ,  c h o ć  w kilku
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słowach, hołd pamięci Jej oddać. TJrndzona 
w  p ie rw szych  leclech panowania A u g u s t a  I I I  
ży ła  pod p ią tym  iuż panuiącym nam K rólem , 
p rz e z  ten długi poczet lat,  ileż wielkich niekiedy 
pogodnych, więcej sm utnych  i ża łośnych w  i - 
działa zdarzeń i odmian. Posiadała ona w szczę.  
ś liwem połączeniu, stałość męzką z tkliwością 
p łci swoiej,  Oboiętna ty lk o  dla siebie, na jczu l­
szą b y ła n a to  w szystko, co się losów o jczyzny  
Jej tyczyło; serce Jej zalewało się radością g d y  
p rzy ia zn a  zabłysnęła nam gw iazda ,  w cięszkim 
pogrąża ła  się żalu, gdy  na nas klęski godziły .  
Poważała zasługę i oby watelstwo, błądzących 
nawet wiecrj z n ieuwagi iak chęci, lubiła wy 
m aw iać ,  n igdy  potępiać; pobożna w  m odli­
twach i  czynach, Kościół stracił w  niej na j­
przyk ładn ie jszą  córkę ,  nędza pocirszycielkę i 
w sparc ie .  D ługo  k rew n i ,  o p łak iw ać  w  niej 
będą, czulą opiekunkę i matkę. C i co w  to ­
w arzy s tw ie ,  Je j żyli, na p różno  szukać będą 
tej dobroci, uprzejmości , wylania, k tó rę  w do­
mu chiba najczulszych odbierali Rodziców. 
Choć zgasła w  dużo podeszłcm iuż w ieku ,  tak 
gorąco p ragnę li  Ją  wszyscy widzieć p r z y  życiu, 
ta k  sili vie w ie rz y l i  że n igdy nam zabraną być 
niemoże, że zgon ten niezadziwiaiący w innych 
w niej iak niespodziane u d e rz y ł  nieszczęście. 
K.ażdy z śmiercią Jej osieroconym się czule; ktoż 
odtąd, p rze jdz ie  mimo domu Jej b y  smutnie ń e- 
westchnął,nieot w orzą  się iuż gościnne p rz e z  lal 
ty le  podwoie Jego, ni dla dostatnich, ni dla ubo­
gich.. .  Stanęła iuż po p ra  wicy Zbawiciela swe.
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go,ta nieskażona w  całem życiu M atrons; o nie­
odżałowany nigdy w zorze cnot wszystkich, 
z p rz y b y tk u  Błogosławionych, spuść oczy twe 
na ten padół goryczy , wstawia; sięp rzed  B O ­
G IE M  za opłakuiącemi cię Ziom kam i.— J.U .N .

D alszy  c iąg sp isu  d/.ieł m edycznych  zn a j -  ' 
duiących się w Księgarni N . G ldcksberga.  
De 1’ irrita tion  e t de la phlegm aiseou nouvel- 
le doctrine medicale p . V. P rus etc: kosztuie zł: 
15.o—B egin, T ra ite  de therapeu tique  red ige 
suivant les principes de la nouvelle doctrine 
medicale, 2  tom y zł: 30.

Jeszcze n iek tó rzy  z mieszkańców I V  ar  sza - 
wy  pamiętaią że przedkilkudziestąt la ty  iedna 
z tutejszych Obyw atelek mieszkaiąca około 
Z d r o ió w , mniemała się być najnieszczęśliwszą 
z  tej p rzy czy n y , iż nigdy się niedarzyły  babki 
i p lack i  k tó re  z wszelką starannością sporzą­
dzała na święcone; b y ła  bowiem nader p rz y -  
iacielska i gościnna w  swym domu. Nakoniec 
używ ała wszelkich sposobów aby ciasto zo­
stało iak najdokładniej u rządzone, sama t r u ­
dniła się w szystkiem , kazała postawić nowy 
uec, a wszyscy domownicy i znaiomi zapewnia- 
i że tym  razem  nadgrodzą się wszelkie dawne 

zm artw ienia; lecz niestety! znowu w ydobyto 
z pieca ty lko  zakalec  , a w tejże chwili donie­
siono że u okolicznych sąsiadek babki i p la ck i  
udały  się iak najpiękniej. T e  dwa zdarzenia, 
tak p rze raz iły  gorliw ą G o sp o d y n ię , że dostała 
pomięszania zm ysłów ! i p rzez  resztę życia p ra ­
wie nic innego niemówiła iak te słowa ,,iak one 
szczęśliwe,, Zbyteczna gorliwość w podobnej 
usłudzę, połączona z miłością własną, mogą 
być szkodliwe.

Losów na Kamienicę p rz y  ulicy M ostowej, 
przeznaczonej na L oterją, nabyć można w skła­
dzie Ciechanowskiego  na rogu  ulic Senatorskiej 
i Fodwala, po zł: 3 i pół.

N O  P T  O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

E

z F rancji .
K ró l 1 Rodzina lego często zwiedzaią K o­

ścioły wczasie teraźniejszego Jubileuszowego  
nabożeństwa.— D ziennik G w iazda  zapewnia, 
że między F ra n c ją  i B ra zy l ją  iuż zaw arto  t r a ­
k tat handlow y, k tó ry  ma być dla Francji  na­
der korzystny; gazeta K u r je r  dodaie iż ten 
tra k ta t iest podobnież ułożony iak ostatni mię­
dzy A n g l j ą  i B r a z y l ją .—L isty  z L o n d y n u  
donoszą że d, 14 b:m: w izbie niższej gdy w p ro ­
wadzono p ro iek t budże tu  , b y ł nadzwyczajny 
nacisk słuchaczów, ieden z obecnych tak został 
w tłoku  ściśniętym że k rzycza ł aby go wydo­
byto , i ledwo po głowach zdołał się oddalić.—

W  gminie E p in h a d ,  we Francji: ż y ie w te j 
chwili Starzec nazwiskiem Antoni B ranje ,  k tó ­
r y  w zeszłym miesiącu zaczął 126 rok  życia. 
Szanowny Len człowiek iest zupełnie zd rów , i 
codzień odbywa swój zwyczajny kurs 2 mil. Ma 
syna K otlarza w  P a r y ż u ,  k tó ry  w 81 roku  
życia , wszedł po trzeci raz  w związki małżeń­
skie; na ślubie iego znajdowało sie 52 dzieci, 
z dwóch p ierw szych  żon.

D oktor P a te r s o n lw Kalkucie  rozpoznaw ał 
czaszki w ielu  J n d j a n , i dostrzegł, iż głowa 
ich w  porów naniu z głow ą E u r o p e jc z y k a ,  ma 
się iak 2 do 3, czyli inaczej mówiąc, iż głowa 
15stoletniego E u ro p e jc zy k a  iest tak wielką iak 
głow a 30stoletniego J n d ja n in a .  Z tego po­
wodu iedna z gazet literackich L o n d y ń s k i  h 
czyni następuiącą uwagę: , , Jeżeli rzeczywiście 
wielkość g łow y, iak tw ierdzą, iest rniarą po- 
iętności i rozum u, w tym  razie można sobie 
objaśnić, dla czego 30 do -10 tysięcy E u r o p e j ­
czyków  może u trzym ać ty le miljonów J n d ja n  
w podległości. O d  Granic Tureckich

W edług  wiadomości z S m irn y ,  tameczne po­
spólstwo i Janczarowie  ścigaią i k rzyw dzą 
mieszkańców Greckich w tem  mieście, i chociaż i |  
tameczny Basza  dokładał wszelkiego starania
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j  aby uśm ierzyć zapaleńców, iednak niem ógł za- 
1 pobiedz zam ordowaniu kilkunastu Greków  
| p rzez Janczarów , k tó rz y  w sw ej wściekłości 
Wpadali także do domów Chrześcjan  różnych 

(narodów w Smirnie  zamieszkałych i popełn ia li 
okropne bezpraw ia. O doniesionym pożarze

I W mieście Smirnie , niema dotąd pew nej w ia- 
Ifdomości.— L isty p ry w atn e  z Jtaki  po tw ie r-
] dzaią że flocie Greckiej  udało się w  dniu 12 z: 
j tn: opatrzyć w  żywność tw ierdzę  M is s o lo n g ją , 
[ k tó ra  iuż ty lko miała na 20 dni zapasów . —

z Niemiec .
Donoszą z Drezna  żednia 2 b:m: o godz: 5 

po południu N. K ról Jegomość Saski  znajdo­
wał się w niebespieczeństwie u tra ty  życia. G dy 
w edług swego zwyczaiu iadąc z Mor ycburga  
zasnął w  karecie, nadjechała b ry k a  ciężko ła ­
dowana; furm an nagle niezdołał cofnąć się, a 
dyszel tej b ry k i ugodził w  pudło karety ; szczę­
ś c i e m  M o n a r c h a  i a k o l e ż  Królowa będący W  po- 
wozie niezostali u s z k o d z e n i .

w Je d n e m z  miasteczek S y c y l j i , p rzez  lat 
kilkanaście ciągle siadyw ał pod m urem  Ż ebrak, 
k tórego długa broda i tw a rz  przy iem na, zw ra ­
cały uwagę wszystkich przechodzących; p rz y -  
tem miał g łosrów nież  p rzy iem ny , a g d y sp ie -  
Wał pieśni nabożne, mnóstwo go otaczało słu­
chaczów, chętnie daiących iałmużnę. Uboga 
VVdowa po partaczuSzew ckim , maiąca 18 letnią 
piękną córkę, zostaw ała W  kłopocie, bo iużoie- 
miała zyc oczem ,i radziła córcę k tó ra  by ła  ie- 
dyną iej posługą, aby opuściła matkę i szukała 
dla siebie służby . Poczciwa D ziew czyna udaie 
się do owego Ż ebraka , daiąc mu ostatni grosz i 

; prosząc aby  się modlił za iej nieszczęśliwą M a­
tkę, oraz aby dostała dobrą służbę! Żebrak 
w ypytu ie  się o cały stan te j biednej rodziny a
II akoniec rzecze; ,, Jesteście poczciwe a nie­
szczęśliwe, w a rte  zatem lepszego losu. Jeśli do­
b ra  panienko zamiast służby życzyłabyś pojśó

za mąż, !a cie wyswatam  za mego B ra ta , k tó ry  
polepszy los tw ó j i tw oiej M a tk i“  Ha ieśli 
iest podobny do was ( odpowie dziewczyna ) 
a będzie szanow ał rooią M atkę, to  chętnie zosta­
nę iego dozgonną tow arzyszka; lecz przebacz- 
cie gdy się zapytam , czy on niem a takiej b ro ­
dy iak w y? bo przyznam  się że trudno abym 
się mogła p rzyzw yczaić1* Ju tro  go obaczysz 
(rzecze Ż ebrak) Jakoż nazaiutrz p rzy b y w a 50 
letni człow iek, w porządnej b ez  skromnej o- 
dzieży: , , 0  toż to wasz narzeczony, pozbyłem
się b rody  i łachman, ten worek z 400 cekinami 
iest moią własnością, ofiarowali mi tę iałmużnę 
dobrzy  ludzie uięci moim głosem; zaw sze mia­
łem zamiar użyć tej summy na dobry  uczynek; 
ieśli przeto teraźniejsza moia postać podoba się 
Pannie, a M atka zezwoli, nabędziem gospodar­
stw o, i żyć będziem iuż niepotrzebui;lc obcego 
wsparcia11 W esele odbyło się wciągu ’tygodnia, 
naktórem  Pan młody ostatni raz  śpiewał w  o- 
bec licznych słuchaczów, powszechnie ulubione 
hym ny. —

Jenerał Szwedzki Bionsterna  ogłosił publi­
cznie, iż składka na pomnik dla t turo la  XII.  
uzbierana w pułkach Szwedzkich od r : 1811, 
nawet na podstawę pomnika nie w ystarcza , i 
zarazem  zostawia do woli rady  Pułkow ników , 
co uczynić cbcązsttm m am ipodpisanem i w p ra w ­
dzie, ale leszcze nie złożonemi.

z D ru k a rn i Józefa Małeckiego  w  K rakow ie 
w yjdzie w krótce romans pod tytułem  Zielony  
p ł a s z c z  z W e n e c j i  tłumaczony z Rlaurena  
w  2 tomach. D O N I E S I E Ń I A .

S f fu e d a h  Dóbr t w o l n e j  rek i i c \  za s ta w a  e.t.e.
K t o b y  i y c z y l  s o b ie  Łupić  z w o l n i j  r ę k i ,  lub w z ią ść  

w  d z i e w i ę c i o l e t n i ą  z a s t a w ę  lub d z ie r ża w y ,  Dobrm le żą  
t e  w W o ie :  Saad o: ,  a l l o . i t e z  ty lk o  u lo k o w a ć  na icb 
p ie r w s z e j  b y p o k e r e ,  g o t o w e  p ie n ią d z e ,  lub l i s t y  zaeta 
w u e ,  a lu w s z y s t k o  z w arunkam i d ogu duem i,  m oże  u* 
dać s i ę  do pu dpisanego  m ie s z k a ją c e g o  w  W a r s z a w ie  
prz y  u l i c y  P i w n e j  pod N r  115 ,  gdz io  przez parę t y -
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godni  zna jdować  sic będą P ap i e r y  w s z e l k e ,  Dóbr  
t ych  dotyczące  , k tóre  dn i a  każdego po południu.  od 
godz iny 2 do 0 widzianymi  być mogą.  — Józef  A n d r y -  
chie-wicz  P T. C. W .  M.

Onrgda j  zg iną ł  Medal  z loty,  10 duka t ów ważą cy ,  
Hamburski ,  z uszkiem s t a roświ erk i em;  wł aśc i c i e l ­

ka  Ma t ka  k i lkorga  dzieci  której  ten Medal  był  ie-  
d y nym maią t ki em,  uprasza o oddanie pod Nr  1219 przy 
ul icy Pańskie j ,  zaręcza się nagroda 5 Ta la rów.

Dobra o mil 4 od \V§rgzawy z tej  st r ony  W i s t y ,  p r z e ­
wóz swój  na Wi ś l e  i obndwa brzegi ,  tudzież p rop i ­
nacją  znacaną  przy Kościele  Paraf jalnym i przewozie,  
s i ana l ądowego  Nadwiś l ańskiego ybfi lośc i wys iewu 
w ogóle do 500 korcy,  tudzież boru S0 włok mąiące,  
w miej scu najdogodniejgzem do chowania  owiec,  zwol -  
ncj  r ęk i  są  do sprzedania ,  lub zadz i e r żawicn ia .  żąda-  
i ący uda się do W.  Buczyńskiego Pa t rona  p. T .C. W. M.  
w of f i cyoie domu pod Nr 550 przy ul icy Długiej
rai es /ka i ącego,

Do us ług  Kkononi i cznycb i zas t ęps twa  W ó j t a  Gmi ­
ny* pot rzebna i es t  osoba dobremi  świadec twami  opa­
t rzona,  od S.  J a na  r.b.; życzący t akowego miejsca ma 
s ię zgłosić do Drukarni  Kur jcra .

Domin ium R a x  pod Wr oc ł awi em maiąc zamiar  sprze­
dania  przez licy tacją  500 sz tuk,  na t eraz kocących się 
Ma c i or  z swej  gromady Me rynos ów,  znanej  z o r yg i na l ­
ności ,  zarodu znacznego wzros tu ,  nabi tośc i ,  równości  
wełny i gładkiej  iej  powierzchni ,  każdy  z kupuiących 
naocznie się może przekonać,  iż tu s ię nie  t yczy  o 
sprzedaż Macior  brakowany  cli, lecz całej  g r oma dy  
Kh owych .  Dla dogodności  kup t lących przedawać się 
będzie po 5 do 10 sztuk wypuszczonych,  całej  groma­
dy,  k tó r e  po ui szczeniu się z go t owi zny  na tychmias t  
w wełni e  oddane będą.  Oprócz tego znajduią się k i l ­
kanaści e  T r y k ó w  młodych do zbycia,  które  każdego 
czasu oglądane być mogą;  Rządca mie j scowy ies t  nio- 
ccn  sprzedania ,  l i cytac ja  zaczuie  się w dzień 22 K w i e ­
tn i a  r . b .

Uwiadamia  się Szanownych F ab r yka n t ów Sukna ,  Iż 
w Fa b r yc e  S ukna  pod Nr 249*2 przy ul icy Gęsiej  sy-  
t ui  w m e j ,  wyrab i ane  i sp r zedawane  bywa i ą  różne  ma­
chiny i  narzędzia  iako to: Stu ły  do pos t rzygauia  z c a ­
ł ym mechanizmem ( Sc hee r t i scbe  nebs t  Scheeren  und 
kompl e t t en  Me chan i smus )  machiny do przędzenia1 w e ł ­
ny  £Vor  und fe in Spinn inasch inen)  ost rze do nożyc 
pos t rzygalnych zwyczajnych i ako i do machin Long i t u­
dinal  i T ranswer sa l  zwanych  ( Sc h e e r e nm es s e r  kl ingen 
u ud  Źi l i ndcr  federn zu Longi tud ina l  i T ra ns we r sa l

Ma sc h in en )  oprócz tego są do zbycia,  s t a re  okna l e ­
szcze zda lne  i drzewo bukowe  w klocach,  balach i t a r ­
cicach,  n i emnie j  1 p r assa  do Sukna.

D.  3 1 Marca  r .b.  o gadz in i e  JO / r an a ,  tu w W a r s / a :  
wie p r / y  ul icy Czarnej  Nr *2179 różne ruchomaścl  
gospodarski e  przez publ iczną  l i cyt ac j ą  więcej  da i ące-  
tnu za go t owe  n a t ychmi as t  plamić s ię maiące kuran t  
p i eniądze  sprzedane będą.  — Jan  R f d l i c h  Kom: Sąd.

M. Grosse  podaie  s i ę  do windom «ści publ icznej  z w ł a ­
szcza handlu i ących ,  że  w Składzie  i ego przy ul i cy Mio­
dowej  pod Nr  497 dostać można n i e t y l ko  cząs tkowo 
ale  i hur t em,  Rękawiczek w rozmai tych gatunkach mia­
nowic i e  duńskich,  glasowauycl i  białych i kolorowych,  
psich i . t p .  kupnie  c iągie  skórki  su rowe ,  sa rn i e ,  ba ­
ranie,  koźlęce,  i j agnięce z nader  k iT/ys tnemi  cenami  
dla sprzedających.

Dnia  31 Marca I8 ‘26 o godzinie 0 zrana  przy u l i cy  
F a w o r y  Nr  198G, zaś o g o i z i i i i e  3 p o p o łu d n i u  p r / y  
ul i cy Brzozowej  pod Nr  215 sprzedawane  będą  przez 
publ iczną l i cytac ją  r óżne  ruchomości  iako to: s e k r e ­
tarka,  zegar  s to łowy,  k ana py ,  kr zes ł a  lust ro i r óżne  
sprzęty gospodarskie ,  za go t owe  p i en i ądze .  —

T. S z a n i a w s k i  Kom: T . C. W. M.
Le Murmure  Nocturno skomponowa ne  przez Pan i ą  

S zyma nows ką  wy dan i e  paryzk ie ,  sprzeda je  s i ę  po zip; 
4  w Składzi e  A. Brzez iny przy ul icy Miodowej .

l)o Sk ładu  Rossyj ski ego w domu Pe l ys k u sa  uadszed 
t r anspor t  Herba t y różnej  czarnej  z k wi a t em,  t akże  Ba» 
kal j a  różna,  Bile do bi l ardów i Na nk i a  Rossyjski .

Duia 31 Marca r.b,  o godzinie  10 z r ana  w domu przy  
u l i cy Trębackie j  Nr  G i l  sprzedane będą ruchomości  i a ­
ko to: Komoda,  Szafa,  Krzes ła ,  Kanapa ,  Koper sz t yc hy ,  
S tol iki ,  Bi l lard z wsze lk i emi  r e kw i zy t am i  i . t .p.  za 
gotowe pieniądze .  — J.  Ł a b ę c k i  Kom: T.C. W. M.

Podaie  się n in i e j szym do publ icznej  wiadomośc i ,  żo 
w d. 31 Marca r.b. o godzi :  3 z po łudn ia  w Warsz :  przy 
u l i cy Nowy Ś wi a t  Nr  1315 odbędzie s i ę  sprzedaż p u ­
bl iczna p r awn i e  za i ę tych  ruchomości  iako to: S to łów,  
Szaf ,  Lanszaf tow,  Łóżek  c . t  c. za gotowe pieniądze .  — 

Nepomucen C h m i e l e  u s k i. Kom,  Sąd.
Poda ie  s ię do publ icznej  wiadomości ,  że w d. 3 i  

Marca  r.b. o g o d z i : 9  zrana  w Wars/ . :  przy ul icy Leś-  
no Nr  705 odbędzie  s ię sprzeda /  publ iczna  pr awni e  
za i ę tych ruchomości  i ako to. Stuło w, Łóżek ,  Krzese ł ,  
maszyn miedz i anych do gorzelni  e . t .c .  za gotowe pie-  
uiądze.  —  Nepomucen C li ra i e I e ń k i Kom: Sąd,
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